JENY OGLOSZEN: 

za wiersz milimetrowy 
przed l złoty, W tekSCle 
50 gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia talelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
W ne 25 proc. drożej. Dro 
| one ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
i racy ý xI. Za 
yraz. o ajmniej l Zi. 


Konto czeżowe PKO 
Warszawa 65.870 


| Zam 
A Krwawe 


RÓWNE, 22. 9. Władze sowieckie 
(aresztowały onegdaj 15 białogwardzi- 
ów, którzy usiłowali dokonać zama. 
u na słynnego prokuratora sowie- 
jego Krylenkę. i ; . 
Zamach ten przygotowali emigran- 
rosyjscy, a nasłanych terorystów od- 
sto przypadkowo. 

Mianowicie w tych dniach straż so- 
cka przyłapała przechodzącego nie- 
galnie granicę sowiecką nieznanego 
obnika, starającego przedostać się Z 
inlandji. Gdy nieznajomy zauważył, 
został spostrzeżony przez straż, po- 
al uciekać. 

- Straż jednak rozpoczęła strzelaninę 
zabiła go. 

Przy nieznajomym znaleziono doku 
ent, stwierdzający, że nieznajomy 
ył emigrantem rosyjskim i nazywał 
się Wołomiński. 
IANY PERSONALNE W MINI- 
»STERJUM KOMUNIKACJI 
WARSZAWA, 22. 9. (wł.) W mini_ 
rjum komunikacji zaszły zmiany 
ersonalne. Ustąpił dyrektor departa 
mentu ogólnego Pp. Gałecki, a miejsce 
jego zajął jako kierownik departamen 
tu p. Zajas. 


SĘDZIA WOJNIKONIS Z SOSNOW- 
CA -- SĘDZIĄ SĄDU DLA NIELE, 
|. TNICH W WARSZAWIE. 


' WARSZAWA, 2. 9. (wł.) Na miej- 
Bce sedziego Wandy Grabińskiej w 
Warszawskim sądzie dla nieletnich, mia 
 nowana została p. Wojnikonisówna, 
sędzia grodzki z Sosnowca. 


PRACOWNICY MIEJSCY W WAR- 
 SZAWIE GROŻĄ STRAJKIEM. 


WARSZAWA, 22. 9. (wł.) Pracowni 
ty miejscy w stolicy wystosowali dziś 
o prezydjum magistratu ultimatum 
2 prośbą o wskazanie planu, wediug 
= którego wypłacane będą należności 
pracownikom. 
| Jeśli magistrat nie uwzględni tych 
żądań i w dalszym ciągu będzie zale- 
gał z wypłatami, pracownicy miejscy 
grożą strajkiem od i października, do 
którego przyłączyć się mają również 
_ tramwajarze i gazownicy. ES 
R 0 —-0l—' 
NOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. 
WARSZAWA, 22. 9. (wł.). W reje- 
strze sądu handlowego wpisano dziś no 
wą firmę p. n. „Spółka wydawnicza 
„Byt“, która wydawać bedzie pismo 
 „Kurjer Poranny“. Pismo to jest wła- 
snością p. Fryzego, któremu, jak to 
donosiliśmy, sąd ogłosił upadłość. 
A —vo00— 
KARY CIELESNE W SZKOŁACH 
W HAMBURGU. 


"HAMBURG, 2. 9. (PAT.) Władze 

szkolne w Hamburgu wydały rozporzą 
dzenie dopuszczające kary cielesne w 
szkołach w wypadkach stałego kłam- 
stwa, lenistwa lub nieposłuszeństwa, 
powtarzających się ucieczek ze szko- 
ły lub nieustępliwości.  Uderzenia w 
głowę są niedozwolone. Każda kara 
cielesna musi być zanotowana w spe- 
 cjalnym dzienniku. 


$ 


-Kilińskiego 18, tel. 507; BĘ 
97; CZELADPŹ, Rynek nr. 


ZAWIERCIE, ul. 


Jedyny organ demokratyczny: 


niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


3 go Maj 


a 5, tel. nr. 


|= 


Znaleziono również listę, wymienia- 
jącą terorystów, którzy mieli zamor- 
dować Krylenkę. 

Wkrótee G. P. U. odnalazło siedli- 
sko terorystów,  którem było pewne 
ambulatorjum w Moskwie. 

Rozpoczęto pilną obserwację tego 
miejsca i zaskoczono około 40 osób w 


DZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-83; DĄBROWA, 3-g0 
GRODZIEC, ulica 


R 


9 


tel. 42; 


ach na kata Krylenkę. 


aresztowanie 40 spiskowców. 


czasie zebrania. 

Po otoczeniu domu  rozpoczęia się 
strzelanina obustronna, w wyniku któ 
rej padło 18 spiskowców, a 8 zostało 
rannych. Resztę aresztowano. 

Wskutek tego odkrycia rząd przed- 
sięwziął szereg środków zaradczych, a 
Krylence przydał gwardję przyboczną. 


Po zgonie hr. Graviny. 


GDAŃSK, 22. (wł.) Pogrzeb wy- 
sokiego komisarza ligi narodów hr. 
Graviny, który zmarł onegdaj po 
operacji ślepej kiszki, odbył się w 
dniu dzisiejszym. 

O godzinie 10 rano odbyła się 
msza żałobna w -kościele św. Józe- 
fa, poczem zwłoki złożono na emen- 
tarzu św. Albrechta. 

W dniu pogrzebu hr. Graviny na 
wszystkich gmachach, gdzie miesz- 


czą się polskie urzędy państwowe 
powiewały chorągwie opuszezone 
do połowy masztu. 3 

W kołach ligi narodów rozpa- 
trywane są kandydatury na stano- 
wisko wysokiego komisarza ligi na 
rodów w Gdańsku. 

Największe szanse, jak dotąd, 
ma p. Rosting, duński członek se- 
kretarjatu ligi narodów. 


Konferencia dyrektorów kolei 
w sprawie gospodarki kolejowej. 


WARSZAWA, 22. 9. (wł.) Dziś roz- 
poczęła się w ministerjum komunika- 
cji konferencja dyrektorów kolei pod 
przewodnictwem ministra komunika- 
cji inż. Butkiewicza. W konferencji 
wzięli udział również wieeministrowie, 
inż. Czapski i inż. Gallot oraz dyrekto 
rowie departamentów i dyrektorowie 
biur. Konferencję rozpoczął przemó_ 
wieniem minister Butkiewicz, podkre 


O 40 godzinny 


WARSZAWA, 2. 9. (wł.) Związek 
związków pracowników umysłowych 
wysłał depeszę na ręce prezydjum ra_ 
dy administracyjnej międzynarodo- 
wej konferencji pracy w Genewie. w 
sprawie 40 godzinnego tygodnia pracy. 


ślażjąc konieczność prowadzenia gospo 
darki jaknajbardziej planowej i prze- 
strzegania zasad oszczędności w związ 
ku ze zbliżającym się okresem zimo- 
wym, a więc najgorszemi miesiącami 
dla kolei. 

Na konferencji poruszone zostały 
sprawy bieżące, gospodarki kolejowej, 
referowane przez poszczególnych dyre 
ktorów kolei. 


tydzień pracy. 


W depeszy tej związek w imieniu 
38 związków pracowników umysłowych 
w Polsce, domaga się powzięcia u- 
chwal, wprowadzających w życie 40 go 
dzinny tydzień pracy. 


- Kawał gzymsu oberwał się w kościele 
i ciężko porani kleryka. 


POZNAŃ, 22. 9. (wł.) W katedrze 
w Trzemesznie w czasie sumy oberwał 
się w nawie nad stalami przed wiel- 
kim ołtarzem kawal gzymsu i odbi- 
wszy się od górnej ławki spadł na bar 
ki i głowę kleryka Zielińskiego, klę_ 
czącego w ławce. 

Siła uderzenia była tak wielka, że 


ks. Zieliński  uderzywszy twarzą o 
ławkę, stracił przytomność i upadł. 
Nieprzytomnego przeniesiono na ple- 
banję. Stan jego jest groźny. W dniu 
wczorajszym ks. Zieliński nawet za- 
niewidział. Wypadek ten wywołał po- 
płoch wśród zgromadzonych w kate- 
drze. 


Proces Gorgonowej odbędzie się 
późną jesienią. 


KRAKÓW, 2. 9. (wł.) Zarząd wię% 
zienia we Lwowie urzędowo zawiado- 
mił sąd okręgowy w Krakowie, że 
Gorgonowa, której sprawę sąd naj- 
wyższy w Warszawie przekazał do po- 
nownego 1pzpatrzenia sądowi przysię_ 
głych w Krakowie, powiła dziecko i 
że przebywać będzie w szpitalu wię- 
ziennym około sześciu tygodni, poczem 
dopiero wróci do celi więziennej. 

Fakt ten wpłynie na odroczenie roz 
prawy, której termin wprawdzie do- 


tychczas nie był ustalony, lecz spo: 
dziewano się, iż nastąpi to w dniach 
najbliższych. 
Proces nie odbędzie się wcześniej 
jak w końcu listopada, lub w grudniu. 
_ Jak donoszą ze Lwowa, inż. Zaremba 
wypiera się ojcostwa dziecka, tak, że 
na metryce jego nie będzie figurował. 
Nikt z rodziny, zarówno Zarembów, jak 
i Gorgonów, dzieckiem skazane; się nie 
zaopiekował. 


Cena numeru 10 groszy , 
OWN owo 


Prenumerata wy* 
nosi miesięcznie 


Zi. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re 
dakccji nocnej i 

karni 4-94. | 


Konto czekowe PKO. i 
| Warszawa 65.070 


Maja 14, tel. 2-773 
Kościuszki tel. 16- 
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KRWAWE ZAJŚCIE WE DWORZE 
Pijany tłum pobil administratora 
i strzelał do rotmistrza. 


WARSZAWA, 22. 9. (wł.) W do- 
brach Straszewy na granicy Prus 
Wschodnich, doszło do krwawych 
zajść. 

W majątku p. Ołdakowskiego od- 
bywały się dożynki. 

Gdy gospodarz i administrator p. 
Galecki przybyli do śpichrza, gdzie od- 
bywała się zabawa dla służby dwor- 
skiej, otoczyli ich fornale i poczęli bić. 

P. Ołdakowski wyrwał się i pobiegł 
do dworu, administratora natomiast 
pobili pijani fornale do utraty przy- 
tomności. 

Dopiero będący w gościnie rotmistrz 


Kempiński z szablą w ręku wyrwał 
p. Gałeckiego z rąk tłumu. 
Do rotmistrza strzelił jakiś fornál 


z rewolweru i trafil- go lekko w tyl 


glowy. 


POŻYCZKA ANGIELSKA BLA MO- 
ŚCIC. ; 

WARSZAWA, 22. 9. Państwowa fa- 
bryka związków azotowych w Mości-. 
cach ma uzyskać na rynku londyń- 
skim pożyczkę w sumie 60 tysięcy fun- 
tów szterlingów, czyli około 1.880 te 
sięcy zł. ; 


O ZMIANIE RZĄDU MÓWI SIĘ WE 
FRANCJI. 

PARYŻ, 2. 9. W Paryżu krążą po- 
gloski, że po wyborach do senatu iran= 
cuskiego nastąpi zmiana rządu. Pre_ 
mjerem przyszłego gabinetu miałby 
zostać Chautemps, Herriot pozostałby 
ministrem spraw zagranicznych. Tekę 
ministra wojny otrzymałby Tardieu- 

Wedlug pogłosek z innego źródła, 
na czele rządu ma stanąć b. prezydent 
republiki, Doumergue. 


USTĄPIENIE RZĄDU WĘGIER. 
SKIEGO. 

BUDAPESZT, 22. 9. „Gabinet br, 
Karoliego podał się do dymisji z po- 
wodu grożącego rozłamu w rządowem 
stronnietwie Jedność. 

Najprawdopodobniej na czele nowe= 
go gabinetu stanie b. premjer Bethlen, 


PSY URATUJĄ ROSJĘ PRZED 
NĘDZĄ. 

RYGA, 22. 9. Komisarjat rolnietwa 
uchwalił oddawna lansowany W prasia 
sowieckiej projekt hodowli i eksploa- 
tacji psów. 

Z ogłoszonych postanowień proje- 
ktu wynika, że w ZSRR. jest około 25 
miljonów psów, które mogą dostarczyć 
według obliczeń statystyków sowie- 
ckich około 5 miljonów kg. szerści. 

Projekt przewiduje organizację 200 
gniazd rozpłodu psów. Psy według po 
mysu reformatorów sowieckich mają 
znaleźć szersze zastosowanie w rolnie- 
twie. zwłaszcza przy ochronie lasów 
przed rozkradaniem. Komisarjat rol- 
nictwa zamierza też wykorzystać psy w 
kolektywach rolnych dla strzeżenia zbo 
ża na polach. 


PRZESZŁO PIĘĆ MILJONÓW BEZ- 
ROBOTNYCH W NIEMCZECH. 
BERLIN, 22. 9. (PAT.) Według wy- 

kazu urzędu  pośrędnictwa pracy, W. 

pierwsze; połowie września roku bieżą 

cego ilość bezrobotnych zarejestrowa- 
nych wynosiła 5 miljonów 261 tysięcy, 
osób. ) 

W tym okresie iłość bezrobotnych 
wzrosła o 38.000, w porównaniu ze Stis! 
nem z końca ub. miesiąca. 
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Niebezpieczeństwo odwetu Niemiec... coraz większe. 


Co mogą oznaczać olbrzymie manewry niemieckie nad granicą polską? 


Zupełnie zgodnie z oficjalną po- 
lityką Berlina, która ujawniwszy 
światu żywiołowe dążenia Niemiec 
do wzmocnienia swej siły zbrojnej, 
weszła wyraźnie na tery walki z 
traktatem wersalskim o uzyskanie 
utraconych prowineyj na wschodzie 
cała Rzesza Niemiecka, a specjalnie 
Prusy Wschodnie prowadzą wzmo- 
żoną propagandę antypolską, roz- 
wijająe w sposób  zastraszający 
swoje organizacje militarnę i zwią- 
ski półwojskowe, a przedewszy- 
stkiem zwiększając w szybkiem tem 
pie, wbrew obowiązującym trakta- 
tom, zapasy amunicji i materjałów 
wojennych. 

Że Niemcy wszystkiemi siłami 
` sposobami przygotowują się do 
wojny zaczepnej z Polską, świadczą 
> tem przedewszystkiem odbywane 
corocznie manewry na większą skałę 

: ` to za każdym razem w pobliżu gra 
nic Polski. I w tym roku mimo 
wprowadzenia różnych oszczędności 
„w budżecie państwowym Niemieć z 
powodu fatalnej sytuacji finanso- 
wej i gospodarczej, _ ministerjum 
reichswehry zorganizowało manew- 
ry i to aż na dwuch oddzielnych 


terenach Rzeszy, przylegających do 


granicy polskiej. 

Pierwsze manewry odbyły się na 
terenie Prus Wschodnich z począt- 
kiem września. Miasta takie, jak 
Elbląg, Braumberg, Wormdit i Lieb 
stadt, podobnie jak i wsie okoliczne 
zestały silnie obsadzone wojskiem. 
Manewrami kierował generał Hesse 
z Berlina. Szczegóły trzymane są 
w tajemnicy. 

Drugie manewry rozpoczęły się 
dnia 14 września b. r. w okolicach 
Frankfurtu nad Odrą. W manew- 
rach tych uczestniczy część 1-szej 
u2-5iej dywizji, oraz 3 dywizja kon- 
nicy. Poza tem w obrębie okręgu 
wojskowego odbędą się ćwiczenia 
tere"owe. Charakterystycznym jest 
fakt, iż w tych manewrach biorą 
jawny udział rozmaite cywilne or- 


sanizacje pogotowia wojennego, jak 


związki obrony  przeciwgazowej, 
przećiwłotniczej i t. d. Ministerjum 
ceichswehry nakazało bowiem jak 
największy udział ludności cywilnej 
w manewrach. Aby usprawnić tran- 
sport wojsk i różnych organizacyj 
na teren manewrów, jeszcze z po- 
ezątkiem sierpnia ogłoszono wezwa- 
nie do właścicieli samochodów, wzy- 
wająe ich do współpracy z wojskiem 
za wyseką opłatą. 


Nie są to pierwsze manewry 
niemiockie w- pobliżu granie 
Polski i napewno nie ostatnie. Jed- 
nakże tegoroczne manewry reich- 
swehry i kilku innych wojskowych 
organizacyj nabierają specjalnego 
znaczenia, jeżeli uwzględnimy, że 
równecześnie prawie Niemcy, uwol- 
niwszy się od ciężaru płacenia od- 
szkodowań wojenn ych, wysunęły z 
całą siłą nowe żądanie równoupraw- 
nienia na punkcie zbrojeń, pragnąc 
ugodzić tem samem w najżywot- 
niejszy paragraf traktatu wersał- 
skiego. 

Zapytajmy -się więc, przeciwko 
komu Niemcy Pragną się na gwałt 
uzbroić? Rosja, która mimo WSZY- 
siko posiada dziś jeszere t ne'n 


dw 


sojuszu z Niemcami, nie będzie na- 
padać na Niemcy, tembardziej zaś 
Polska i Fracja, w których krajach 
nikt na serjo nie żywi tenđeneyj 
zaborczych. Również żadne z państw 
bałtyckich i środkowoeuropejskich 
nie może wchodzić w rachubę. A za- 
tem pragnienia niemieckie powięk- 
szenia swoich zbrojeń nie mogą 
mieć charakteru obronnego. 

Ta gwałtowna dążność do zbro- 
jeń może mieć tylko charakter za- 
czepny. Prasa niemiecka już dzi- 
siaj daje niedwuznacznie do zrozu- 


„Głos Pogranicza“ 
września b. r. podaje: 
„Niedzieli ostatniej miasto Górz- 
no.(pow. brodnieki) było widownią 
rozruchów, w czasie których zdemo- 
lowano posterunek policji państwo- 
wej. W związku z powyższem arcsz 
towano sekretarza O. W. P. w 
Górznie Krukowskiego Stanisława, 


z dn. 17-go 


mienia, że jeżeli nie uda cię „Poko- 
jowa“, „przyjacielska“ rewizja gra- 
nie Polski, to ostatnim argumentem 
niemieckim będą... bomby i armaty. 

Dla celów więc odzyskania Po- 
morza i G. Śląska potrzebują Niem- 
cy pełnej swobody zbrojenia. Tak 
samo jasnem jest zupełnie, że nie 
dla celów obrony, ale z myślą o przy 
szłej wojnie odwetowej Niemey u- 
rządzają od czasu do ezasu ma- 
newry nad granieą polską. Wojska 
niemieckie pragną się bowiem już 
z góry nauczyć, jak w razie potrze- 


Z kroniki czynów obw 


Nowe takty. 


Sosnowską Maksymę z Fiałk, Jaku- 
bowskiego Marjana ż Fiałk, Twaro- 
gowskiego Fr. z Górzna i Kował- 
kowskiego Jana z Górzna. Dwaj 
imni członkowie O. W. P. ukrywają 
się, lecz niebawem zostaną ujęci. 
Przy niektórych z aresztowanych 
znaleziono rewolwery oraz po 24 na- 
boje. Aresztowanych przewieziono 


Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy uczestni- 


czyli w 
mężowi, ojcu i bratu 


od:ianiu ostatniej posługi naszemu nieodżałowanemu 


b. 


p. 


Maurycemu Oppenheimowi 


a w szczególności 


WPanom Rabinowi - Kaznodzieji Hagerowi, 


D-rowi Salomonowi Weinzieherowi, Adolfowi Landauowi i Ada- 


mowi Branickiemu 
powiedziane nad grobem, 
ny Żydowskiej, 


z a J Sm 
za ich serdeczne i pełne uczucia słowa, 


wy- 


oraz przedstawicielom. Zarządu Gmi- 
składamy najserdeczniejsze podziękowanie 


Żona, dzieci, rodzeństwo, rodzina. 


Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach. 


Na ogólną liczbę 156.390 bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całej Pol. 
ski w dniu 17 września rb., stan bezrobo 
cia w poszczególnych zawodach przed- 
stawiał się następująco: 

Górnicy — 14927 bezrobotnych (w 
tem Śląsk 12.060), hutnicy w metału— 
5.867 (Śląsk 3.678), szklarze — 1.565, me 
talowcy — 15.628 (Warszawa 2223, Łódź 
832; Sosnowiec 1099, Śląsk 7667), włó_ 
kiennicy — 7.588 (Łódź 43%, Śląsk 
782), robotnicy budowlani — 122% 


(Śląsk 6159), pracownicy umysłowi — 
22.965 (Warszawa 4834, Łódź 1286, Lwów 
1060, Śląsk 6149, Poznań 1571). Liczba 
bezrobotnych robotników niewykwali_ 
fikowanych wynosiła 64.265 osób. 

Liczba częściowo, zatrudnionych wy- 
nosiła 130.735, w tem przez 1 dzień w 
tygodniu pracowało 6.424 osób, przez 
2 dni — 20.081, przez 3 dni — 28.869, 
przez 4 dni — 36.661 i przez 5 dni — 
38.700 osób. 


Echa wymiany więźniów politycznych. 


Z pogranicza sowieckiego nadcho 
dzą szczegóły o wymianie więźniów 
między Polską a Sowietami. Wszy- 
sey księża polsey przybyli w łachma 
nach, z wyjątkiem ks. Skalskiego, 
który swą starą sutannę miał pod 
bielizną i po przekroczeniu granicy 
przebrał się w nią. 

Jedna z wydanych przez Polskę 
komunistek zaczęła ostentaeyjnie 
wycierać sobie nogi o trawę, mó- 
wiąc, że wyciera polski kurz. 

Przy słupie granicznym były 2 


działaczki czerwonego krzyża, ze 
strony polskiej p. Siempołowska. ze 
strony Rosji, p. Pieszkowa. 

Nasi rodacy dopiero w ostatniej 
chwili dowiedzieli się o mającej na 
stąpić wymianie. Zabrano ich z wię- 
zienia, wsadzono do wagonów i do- 
piero w Jarosławiu powiedziano im 
dokąd jadą. 

Spotkanie z krewnymi i 
mymi miało charakter 
wzruszający. 


znajo- 
niezwykle 


Zjazd elektrowni w Katowicach. 


; Jutro rozpoczyna się ogólno- 
krajowy zjazd elektrowni. 

W związku ze zjazdem odbyła 
się wczoraj w małej sali hotelu „Mo 
nopol* konferencja prasowa z udzia 
łem przedstawicieli wszystkich pism 
Śląskich, oraz korespondentów kato 
wickich prasy warszawskiej. Obeeni 
też hvli przedstawiciele „Expresu 
Zark a*i „Il Expresu Częstochow 


(z) 


Z ramienia zjazdu inż. Kuźmieki 
poinformował obeenych z treścią re- 
feratów, które będą odezytane oraz 
z celami zjazdu. 

Obszerniejsze sprawozdanie z 
konferencji zamieścimy w numerze 
jutrzejszym, dziś zaznaczamy tyl- 


. ko, że zjazd trwać będzie 5 dni. 


W dni obrad od godz. 6 do 10 
wieczorem będą oświetlone w Kato- 
wieach: kościół Panny Marji, teatr 


/ 


a | 


i 


by można będzie granicę polską ] 
sforsować i przekroczyć. ad 
Cała ta polityka „zbrojeniową 
Niemiec, połączona w dodatku ki 
częstemi demonstracjami wojenne 
mi w pobliżu granie naszych, e 
również nadchodzący *okres WyZWa+ 
lania się Nieniee z obroży traktatu 
wersalskiego, wymaga od Polski, 
zarówno od rządu, jak i od spote 
czeństwa wiele wzmożonej uwagi 
i czujności. 


do więzienia w Brodnicy“. KŻ 
„Praca“ poznańska z dn. 18-g9 
b. m. podaje: n 
„Dnia 10 b. m. pomiędzy 9-14 a: 
10-tą godziną wieczorem został nas| 
padnięty w Żabikowie p. Andrze | 
jewski Czesław z Lubonia przez 
ezłonków O. W. P. 4 Żabikowa. Ani 
drzejewskiemu zadano ranę ciętą 
w głowę długości 8 em. Oprócz teso 
„ma on zgniecioną klatkę piersiową 
i rany kłute na całem ciele. Stan 
jego jest bardzo groźny tak, że po- 
gotowie lekarskie musiało go zabra 
do szpitała, gdzie poddano go na 
tychmiastowej operacji. Sprawcami 
tego ohydnego napadu są osławieni 
i znani policji członkowie O. W. P. 
blacówki Żabikowa — Kubiak Ma: 
ciej, Szubert Edmuud, syn restaurą 
tora Ottona Chmielewskiego i Saj- 
naj. Zaznaczyć wypada — dodaję | 
„Praca* — że wymienieni oprysz- | 
kowie oddawna teroryzują tutej- 
szych obywateli. Znane są czytełui- 
kom wypadki na terenie Żabikowa, 
jak napad na kupców podróżują- | 
cych żydów i ograbienie ich, dalej | 
— napad na kierownika szkoły p. | 
Dydo wraz z rodziną, rozbicie wen= 
ty parafjalnej, smarowanie budyn- 
ków publicznych ordynarnćmi paszs 
kwilami i wiele innych gorszących 
zajść“. ; 


+ 


* * + 


Jak widzimy, proklamowana 
przez O. W. P. „walka na froncie. 
zachodnim“ trwa w dalszym ciągu. 
Tylko pojęcie „wroga“ zostało „ŚCI 
ślej sprecyzowane“, — jest nim dla | 
członków O. W. P. przedewszy- 
stkiem policjant polski, następnie = 
nauczyciel polski, dalej — każdy. 
obywatel, nie wyłączając duchowień | 
stwa (rozbicie wenty parafjalnej w | 
Żabikowie), który ośmiela się być | 
innego, aniżeli pp. z O. W. P. zda- 
nia, wreszcie żyd, kupiec podróżu- 
jący, którego się poprostu ograkia. 

Im głośniej z tamtej strony na- | 
szej granicy zachodniej rozlegają 
się hasła odwetowe, tem Żywszą 
działalność rozwija O. W. P. na 
„froncie zachodnim“ i demoluje po- 
sterunki policyjne, rozbija głowy i- 
łamie kości spokojnym obywatelom, 
grabi podróżnych żydów. 

zy nie czas, by rycerze z pod 
tego „wielkiego* znaku spoczęli już 
wreszcie na laurach? 


Dzeta. 


wypadanie, 
łupież, 


WŁOSO 


— łysienie usuwa — 


Esencja GHINOWO - SHMIELOWA 
„Mydło GHIROWO -CHMIELOWE 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apteki, składy apteczne i 


5 Cieszę się, ts artykuł mój p. t. 
| „Przyszłość narodu“ spowodował 
| dyskusję. Może w niej padną słowa 

_ ważkie, mogące służyć jako wskaza 
_ mia dla innych, a to dziś zwłaszcza, 
= w dobie dyskusji na temat „kobie- 
ty; która nadchodzi“ hasła doboru na 
_ £uralnego i wreszcie krzyku w spra- 
wie projektu prawa małżeńskiego, 
wypracowanego przez komisję kody, 
fikacyjną, uważam za bardzo wska- 
zane. 

Pan Z. w artykule _ zamieszczo- 
_ nym w mr. 35 „Expresu“ usiłuje niby 
przekonywać, że przecież... akademi- 
= ey.. no i on osobiście...., a jakże....; 
ale za wszelką cenę omija sprawy 
istotne. 

Panie Z., pisząc o akademikach 
galicyjskich z 1910 r., nie chciałam 
wywyższać ich, nie twierdziłam wca 
le, że byli lepsi, niż dzisiejsi. Bieda 
~ studencka była zawsze taką samą w 
' każdym czasie i pod każdym stop- 
niem szerokości geograficznej. Nie 
=  każę też dzisiejszym akademikom 
= naśladować tamtych z 1910 r.,  bo- 
wiem i śród nich byli ludzie mali i 
etycznie ułomni. 

Nie zalecam też murarstwa, jako 
= uniwersalnego środka na rozwiąza- 

= nie problemu. Wiem natomiast na- 
_' pewno, że inteligencja, przedsiębior 
_ ezość w połączeniu ze szezerem zami 
łowaniem do pracy rozwiązują wie- 
le, a już bezapelacyjnie chronią od 
upodlenia. I niezaprzeczenie mam 
prawo wymagać od akademików, by 
dla własnego dobra i przykładu dla 
innych wyszukiwali sobie etyczne 
drogi zdobywania pieniędzy. 


__ Nieprawdaż ?!.... 
-~ _ Tylko zapomniał p. Z., że zagra- 
-nicą (Francja, Belgja, a i u nas też) 
Są grupy studentów, mających tak- 
_sówki, szalety miejskie, sale restau- 
~ racyjne itp. w nocy, aby rano mieć 
_ możność przeżycia dnia i kontyuuo- 
_ wania studjów. A wszystko to bez 
, wykrzykników, nawiasów i pozy! 
s 1em, że nie wszyscy tak czynią. 
= 7 Zmałam „osobiście“ np. studen- 
tów wydz. architektury (tj. tych któ 
-~ rych mi p. Z. poleca do budowy do- 
mu), a którzy wysługiwali się pracą 
_ kolegów — moli przy _ kreśleniach, 
| ,Wypracowaniach itp. płacąc im za to 
| ezęstokroć nieetycznie zdobytym 
2 groszem, byle tylko mieć czas na 
_ lumpę i lenistwo. 
i Natura ludzka jest ułomna! Na 
Szczęście jednak nie wszyscy tacy! 
-Nieo to tu jednak chodzi. 
s Istotę rzeczy stanowi zagadnienie 
małżeństwa — sprzedaży, aktu spo- 
łecznego brudnego i szkodliwego. 
= Dziś, w dobie wielkich przemian 
społecznych, gdy anormalny rozwój 
_ wypadków w najważniejszej dziedzi 
mie Życia, jaką bezsprzecznie jest 
małżeństwo, powoduje codziennie 
wstrząsy i nawet zbrodnie, musi 
właśnie od inteligencji — od kośćca 
_ narodu przyjść odruch zdrowy. 
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Mnie o ten odruch chodzi i dla te 
go podjęłam walkę. A i pana, panie 
Z., stać na poważne podejście do za- 
gadnienia. Wie pan, że tam z tymi 
akademikami jest niezupełnie tak, 
jak w pańskiej „Odpowiedzi“. 

Teraz eo do pańskiej rady. 

Gdybym miała te wielkie pienią 
dze, (nie będąc nawet tak brzydką 
jak pan o tem pisze), oczywista, że 


<i garna Fe) ESROS 
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A Panu Żygmuntowi Zakrzewskiemu w odpowiedzi. 


podjęłabym budowę domu i nie od 
rzuciła pracy akademików . Tylko 
dom ten przeznaczyłabym dla dzieci 
— podrzutków zrodzonych z unie- 
sień i RAL się właśnie z akade 
mikami lumpami, którzy równocześ 
nie szukają dla siebie rozwiązania 
na drodze „inseratu matrymonialne- 
go“. 

Janina Skrzydłowska. 


byrektor danariamentu górniczego 
mia. przemysłu i haadlu inż Peche w Zagłębiu, 
KONFERENCJA W RADZE ZJAZDU 


Wczoraj do Zagłębia przybyli z 
Warszawy. dyrektor departamentu 
górniezo - hutniczego w ministerjum 
przemysłu i handlu inż. Czesław 
Peche i naczelnik wydziału górnicze 
go tegoż ministerjum inż. Korsak. 

Delegaci ministerjalni odbyli kon 
ferencję z przedstawicielami prze- 
mysłu górniczego Zagłębia Dąbrow- 


skiego oraz z prezesem izby przemy. 


słowo - handlowej w Sosnoweu dyr. 
St. Gadomskim. 


Tematem obrad była sprawa 


przedłużenia konwencji eksportowej 
węgla i funduszu wyrównawczego. 

Konferencja dała wynik pomyśl 
ny i przedstawiciele przemysłu gór 
niczego Zagłębia Dąbrowskiego zło 
żyli na ręce delegatów ministerjal- 
nych odpowiednie oświadczenie. 

Po skończonej konferencji pp.: 
Peche i Korsak wyjechali do Kato- 
wic i Krakowa, gdzie odbędą takie 
same konferencje z przedstawiciela 
mi przemysłu węglowego Śląska i 
Zagłębia Krakowskiego. 


Czy robotnicy sezonowi podiega:ą ubezpieczen om 
na wypadek bezrobocia? 


Fundusz bezrobocia w Sosnowcu nie zna własnych 
rezporządzeń. 


Około 10 sierpnia rb. magistrat 
m. Zawiercia ogłosił, że w myśl r°z 
porządzenia ministra pracy i op. sp. 
z dnia 6 lipca rb. robotnicy zatrud 
nieni na robotach publicznych ubez 
pieczeniu na wypadek bezrobocia 
nie podlegają. Ukazaia się również 
w tej sprawie notatka w naszem 


W parę dni po ukazaniu się na 
szej notatki magistrat otrzymał z 
obwodowego funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu wyjaśnienie, że właśnie w 
myśl wspomnianego rozporządzenia 
robotnicy zatrudnieni na robotach pu 
blicznych ubezpieczeniu na  wypa- 


dek bezrobocia podlegają i składki 
należy im potrącać. 

Na skutek tego znów na murach 
miasta ukazały się nowe ogłoszenia. 

Od chwili tej upłynęło zaledwie 
4 tygodnie iw tych dniach magi 
strat otrzymał z funduszu bezrobo- 
cia w Sosnowcu nowe wyjaśnienie, 


"iż robotnicy pracujący na robotach 


publicznych ubezpieczeniu nie podle 
gaja. ; 
To już doprawdy zakrawa na kpi 
ny. Trudno bowiem sobie wyobrazić, 
aby fundusz bezrobocia nie znał na 
leżycie własnych rozporządzeń. 


Z działalności P.C.K. 


żŻagiębia Dąbrowskiego. - 


W lokalu biura oddziału P. C. K. 
na pow. będziński odbyło się posie- 
dzenie zarządu oddziału, pod prze- 
wodnictwem prezesa dr. Rydera. 
Przed porządkiem dziennym dr. Ry- 
der wezwał zebranych do uczezenia 
przez powstanie pamięci zmarłych 
bohaterów ś. p. por. Żwirki i inż. Wi 
gury i zakomunikował, iż cezłonko- 
wie zarządu i siostry pogotowia P. 
C. K. brali udział ze sztandarem w 
nabożeństwie żałobnem, odprawio- 
nem w kościele parafjalnym w So- 
snowcu. 


Po odczytaniu i przyjęciu proto- 
kułu z poprzedniego posiedzenia pre 
zes zarządu złożył sprawozdanie z 
wykonania uchwał oraz zreferował 
szereg spraw. Następnie przedstawił 
b. ciężki stan finansowy oddziału, 
spowodowany z jednej strony tem, 
że koła, wchodzące w skład oddziału, 
nie nadsyłają zbieranych przez nie 
funduszów, czy to z okazji wielkie- 
go tygodnia, czy z urządzanych im- 
prez, jak również i składek, a z dru 
giej tem, że samorządy na terenie 

iałalności oddziału nie wypłacają 
subsydjów i należnych oddziałowi. 
Jedyny magistrat m. Sosnowca dość 
punktualnie wywiązuje się z subsy- 
djowania stacji opieki nad dzieckiem 
i matką, prowadzonej przez oddział 
P. ©. K. w Sosnowcu. 


W dalszym ciągu omawiano spra 
wę ustawy dochodów z podatku od 
widowisk, które są całkowicie odsv- 
łane do zarządu głównego, który 
wkrótce zwoła konferencję dla zasta- 
nowienia się nad sposobem przezna- 


czenia tych funduszy.W celu poinfor 
mowania zarządów /kół i zaintereso- 
wanych gmin o sposobie prowadze- 
nia kontroli i rozrachunku ze zbiera 
nych dochodów postawiono zwołać 
konferencję z przedstawicielami kół 
i urzędów gminnych. 


Dr. Budzyński, referent maga- 
zynów i taborów, zakomunikował, iż 
magazyn oddziału został już przenie 
siony do nowego lokalu w szkole 

owszechnej na Wawelu, oddanego 
pezpłatnie do dyspozycji przez komi 
sarza Kuźniaka. 

Pani "ryburcy  zreferowała 
stan prac w kołach młodzieży, po- 
czem postanowiono zaprosić instru- 
ktora kół młodzieży z zarządu okrę- 
gu PCK. z Kiele na konferencję z 
opiekunami i przedstawicielami kół 
młodzieży, wehodzącemi w skład 
oddziału. 


Dr. Rajs, referent drużyn ratow 
niczych POK., który z ramienia za- 
rządu oddziału brał udział w posie- 
dzeniu, zwołanem przez starostę, w 
sprawie zorganizowania obrony prze 
ciwgazowej, złożył sprawozdanie z 
przebiegu posiedzenia, a dr. Welfe, 
referent sióstr, złożył sprawozdanie 
z tego działu, przyczem dr. Ryder za 
komunikował, iż organizacje pań z 
Dąbrowy zwróciły się o zorganizowa 
nie kursu dla sióstr w Dąbrowie. Po 
stanowiono po porozumieniu się z 
zainteresowanemi osobami i lekarza 
mi, zamieszkałymi w Dąbrowie przy 
stąpić do zorganizowania następne- 
go kursu w tem mieście. 
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Z kalendarza. 
EIZEAN AREEN 


U progu jesieni. 


Pod względem astronomicznym, na 
północniej półkuli jesień zaczyna się 
dnia 28 września, kiedy przypada jə- 
sinne zrównanie dnia z nocą, i trwa ona 
do 22 grudnia, kiedy dzień jest najkrót 
szy. Na północnej półkuli zaś zaczyna 
się wtedy, gdy u nas przychodzi wios- 
na, tj. dnia 21 marca. 

Pod względem meteorologicznym za 
jesienne uważa się u nas miesiąc wrze 
sień, październik i listopad, ale w na- 
szym polskim klimacie już nieraz w 
pierwszej połowie września niebo i cały 
krajobraz nabierają cech jesiennych. 
A już po św. Marcinie, który 11 listopa 
da, według obrazowego powiedzenia lu 
dowego „na białym koniu“ zwykł przy 
jeżdżać, razem z obfitym opadem śnie 
gowym, nastaje u nas już pora zimowa. 

Polska nazwa jesień i rosyjska 


„osień”, przez to skupienie spółgłosek . 


miękkich, zaznaczają przedewszystkiem 
łagodność i jakąś tęskną rzewność tej 
pory roku. Natomiast niemieckie 
„Herbst“ i pokrewne angielskie słowo 
„Harvest“, wydobywają z niej ostrość i 
ciekawość, a znów łaciński wyraz „au-- 
ctumnus“, jak i francuski „l'automne* 
w głębokich swych i twardych dźwię_ 
kach mają coś w sobie grobowego i od 
dają przedewszystkiem owo pełne smg 
tku jesienne zamieranie przyrody. 

Nasze polskie nazwy miesięcy są 
wszystkie dość charakterystyczne; a 
więc wrzesień tak się właśnie nazywa, 
bo w tym miesiącu wrzos kwitnie, paź- 
dziernik otrzymał swe miano od paź_ 
dziorów, które przykrywają wlókno na 
lnie, a w międleniu oblatują, listopad 
zaś wskazuje nam na przedzgonne już 
w przyrodzie liści opadanie. 

O ile początek jesieni otwiera przed 
nami pachnące ogrody, pełne dojrza- 
łych owoców i daje nam jeszcze krót- 
ką iluzję przębytego okresu słoneczne- 
go w postaci „babiego lata“, — o tyle 
druga część tej pory roku przynosi 
nam już ogołocenie drzew z  różbarw_ 
nych liści, szum wichru posępny i dud- 
nienie deszczu żałośliwe, serca zaś ludz- 
kie napełnia szarą melancholją. 


KRONIKA 


KALENDARAYK. 


Dziś: Tekli m. 
Jutre: Gerarda b. 
Wschód słońea: 5.28 
Zachód słeńca: 5.45 


RADJO 
WARSZAWA. 


Piątek, 23 września. 

1158. Sygnał czasu z Warsz. 1205. 
Program na dz. bież. 12.10 Codz. Prze- 
gląd Prasy Polskiej. 12.40 Urz. Kom. 
P.IL.M. 12.45. Koncert. z płyt gramof. 
15.00. Kom. gospodarczy. 15.10. Koncert, 
16.35. Kom. Centr. Biura Hydr. dla że_ 
glugi i rybaków. 1640. Odczyt. 17.00. Kon 
cert popoł. 18.00. Odezyt z Wilna. 18.20 
Muzyka lekka. 19.15. Rozmaitości 19.35. 
Prasowy Dziennik Radjowy. 19.45. Prze 

ląd roln. prasy krajowej i zagr. 19.55, 
Bork na dz. nast. 20.00 Feljeton mu. 
zyczny. 20.15. Koncert symf. 22.30. Dad. 
do Pras. Dz. Radj. 22.85. Kom. Gł. 
Wojsk. St. Meteor. dla kom. lotn. 22.40. 
Wiadomości sportowe. 22.50. Muzyka 
tan. 


WARSZAWA. 
Sobota, 24 września. 

1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
Program na dz. bież 12.10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10, 
Pieśni polskie. 15.30. Wiad. wojsk. 15.40. 
Tr. ze Lwowa. 16.05. Utwory charaktery, 
styczne, 16.35. Kom. dla żeglugi i ryba 
ków.. 16.40. Przegląd wydawnictw per- 
jodycznych. 17.00. Koncert  popołudn. 
18.00. Nawet Bóg mierzył, stwarzająe 
świat. 18.20. Muzyka lekka. 19.10. Roz_ 
maitości. 19.30, Kom. Tow. Zach. do 
Hod. koni w Polsce. 19.35. Pras. Dz. R. 
19.45. Książka roln. 19.55. Program na 
dz. nast. 20.00. Muzyka lekka. 20.55. Na 
widnokręgu. 21.10. D .e. koncertu. 21.50. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22155. Utwory 
Chopina. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzy 
ka taneczna. 


Str. %. 


KATOWICE. 

Piątek, 23 września. 
| 1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Cadz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Płyty. 
12.40. Kora. meteor. z Warsz. 12.45 Plyus 
ty. 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. g0- 
spod. z Warsz. 15.10, Bajeczki dla dzieci. 
15.25. Płyty. 16.20. Żuławski udzieli po- 
rad z dziedziny kosmetyki. 16.40. Tr. «© 
Warsz. 18.00. Odczyt z Wilna. 18.20. Mau 
zyka tan. 19:15. Rozmaitości. 19.20. Pro 

ram ma dz. nast. 19.30. Kom. sport. 19.85 

ras. Dz. Radj. z Warsz. 19.45. Środki o- 
strożności przeciwko porażeniom 1 poza 
rom, spowodowanymi przez elektrycz 
ność. 26.00. Tr. z Warsz. 22.40. Program 


na dz. nast. 22.45. Muzyka tan. 28.00. 
Skrzynka poczt. w jęz frane: 
——00)0-— 
OGÓLNA. 


(o) Polscy górnicy ZNOWU ofiarą. za~ 
targów w kopalniach belgijskich. W 
związku z ponownym wybuchem straj 
ku w kopalniach 'Thivencelles (Belgja 
doszło do zajść między górnikami straj 
kującymi a tymi, którzy nie porzucili 
pracy. Władze belgijskie postanowiły 
robotników zagranicznych, zamiesza.. 
nych w te zajścia wydalić z granie 


Ju. ć 7 S AARE 
Tego rodzaju zarządzenie odbić się 


może dotkliwie na górnikach polskich, 
-którzy mimowoli wciągani są w zatar. 
igi na kopalniach A 


m0) B- — 


Z KIELC. 


(k) Nawy zastępea dyr. izby rzemie_ 
Mniezej. Przybył z Warszawy do, Kiele 
p. Korsak, który w kieleckiej izbie rze. 
mieślniczej objął stanowisko zastępcy 
dyrektora izby p. Grzegorza Axento- 
wicza. 

(k) Ukonstytuowanie się sekcji fi. 
nansowej komitetu dni chopinowskich. 
Wczoraj w magistracie odbyło się posie 
dzenie sekcji finansowej komitetu dni 
chopinowskich w Kielcach, na którem 
przewodniczącym sekcji wybrano p. 
Poezobutt — Odlaniekiego,  skarkni- 
kiem dyr: Lucjana Borysławskiego. 

(k) Schwytanie złodziei. Organa p. p. 
w Kielcach zatrzymały Perkównę Ale_ 
ksandrę, poszukiwaną przez sąd okrę- 

owy w Kielcach, oskarżoną 0 kradzież 
-1000 zł. Insadowskiej Stanisławie z 
Kiele. Perkówna jeździła po różnych 
miastach i występowała w restaura- 
ejach jako tancerka. 

(k) Pożar. We wsi Sieńsko, gm. Na- 
głowice, pow. jędrzejowskiego, w zabu- 
dowaniach Józefa i Aleksandra Bier- 
nackich oraz. Eugenjusza. Janiszewskie 
go — wybuchł pożar, który zniszczył 8 
stodoły wraz ze zbożem i narzódziami 

|rolniczemi. Straty wynoszą 123.370 zl. 
Przyczyny pożaru narazie nie ustalono. 

(k) Kradzieże. Strzelcowi Piotrowi, 
zam. na. przedm. Nowy Folwark w Kiel 
each, na plaeu Wolności w Kielcach, 
miejaki Błaszkiewicz zo Warszawy 

iskradł z kieszeni zegarek firmy „Ir- 
ban“, wart. 15 zł, poczera zbiegł. 

— Lesiak Karolinie, zam. na stadjo 
nie pod Kielcami, złodziej po ukręce- 
niu kłódki skradł z drwalki 2 korce: wę 

la, oraz ze strychu 106 kur, ogólnej war 
ci 28 zł. 

— Sulikowskiemu Jerzemu, zam. w 
#omu kolejowym na stacji Kielee FI 
aa placu Marszałka Piłsudskiego w 
„Kielcach, skradziono z kieszeni zegarek 
firmy „Cyma“, wart. 35 zł. 


a Romans. 

— Germano, moja córko, powta- 
rzała z głuchym jękiem. O! biedna 
moja eórko! 

I podniósłszy oburącz głowę u- 
marłej, przycisnęła usta do zlodowa 
cialego czoła. Długo przeciągnęła ten 
pocałunek macierzyński, którego, 
niestety, Germana nie mogła uczuć. 

Drzwi od pokoju Germany otwo- 
rzyly sie zwolna, ukazał się Maeglo- 
ire. 


,KSAWERY MONTEPIN. 
F 


— Pani Sollier, wyrzekł po cichu 


Godzina powrotu robotników pana . 


Ryszarda Verniera do fabryki wy- 
biła oddawna. Zamknęła: pani bramę 
fabryczną, przychodząc do pani A- 
ubin. Robotniey nie mogą wejść. 

Weronika powstała z. klęczek. 

— Tak, masz pan słuszność... 0- 
bowiązek, rzekła. Ale przebaczą mi to 
zapomnienie, przez kilka chwil, gdy 
dowiedzą się dlaczego... Nachyliła 
się jeszcze nad trupem i uścisnęła 
znów czoło Germany, szepcząc: Ja 
powrócę. 

Potem z wysiłkiem bohaterskim 
poszła za Magloirem'i panią Aubin. 

Nas dole mała Marta porazedrugi 


Uruchomienie wodociągów w Zawierciu 
nastąpi w pierwszych dniach listopada b.r. 
Z posiedzen'a rady kumisarycznej. 


Onegdaj, pod przewodnictwem 
komisarza Langerta, odbyło się. po- 
siedzenie rady przybocznej. 

Porządek dzienny obejmował pa 

punktów pozostałych z. poprzed- 
zw posiedzenia.. 

iędzy innemi przyjęto sprawo 
zdanie z przeprowadzanych robót 
wodociągowych, które w bardzo a. 
kim tempie postępuje naprzód. 
tej chwili kończy się wkładanie ruro 
ciągu, również wykończony został bu 
dynek stacji pomp: Uruchomienie 


wodociągów nastąpi najpóźniej w 
pierwszych dniach listopada. 
Następnie zatwierdzono kjlka pla 
nów budowlanych i parcelacyjnych. 
w tym parę planów budowli miej- 
skich. Umorzono bezrobotnym z P 
wodu nieściągalności szereg podat- 
ków miejskich, oraz umorzono parę 
opłat ża zenie w szpitalu miej- 


Poza tem załatwiono kilka spraw 
drobniejszych. 


Dwaj złodzieje zagłębiowscy schwytani we Lwowie 


podczas wyjmowania pieniędzy z automatów telefonicznych. 


W tych dniach policja we Lwo- 
wie aresztowała dwóch złodziei, któ 
rzy zapomocą podrobionego klucza 
otwierali automaty telefoniczne i 
wybierali pieniądze. 

Po sprawdzeniu okazało się, że 
są to dwaj obywatele zagłębiowecy, 
mianowicie Józef _ Gębala i Stani- 
sław Zygmunt. śl! 

Ponieważ przed kilku tygodnia- 
mi takich samych operacyj. dokona 
no w poszczególnych miastach Za- 
głębia, zachodzi przeto przypuszcze- 


nie, że kradzieży tych dokonali Ge- 
bala i Zygmunt. 

Po opróżnieniu z pieniędzy auto 
matów telefonicznych w Zagłębiu, 
kombinatorzy ci udali w podróż 
okrężną dokoła Polski i jeżdżąc z 
miasta do miasta uprawiali ten pro 
ceder, aż wreszcie we Lwowie posu 
e: im się noga i wpadli w ręce po 

cji. I. 

Gębala i Zygmunt zostaną odsta 
wieni do dyspozycji wład śleđ- 
czych w Sosnowcu. 


3-ch dniowy Kurs betoniarski 


dia majstrów w salezjańskiej szkołe rzemiosł w Kielcach 


Salezjańska szkoła rzemiosł vw 
Kielcach (ul. Piotrkowska nr. 57) 
zorganizowała w swoim lokalu popu 
larny odczyt o budownictwie betono- 
wem, który wygłosi w dn. 27 bm. inż. 
Masłowski oraz 3-dniowy kurs beto: 
niarski dla. majstrów w dniach 28, 
29 i 30 bm. 

Początek odczytu o godz. 11 rano, 
kursu zaś do 28 bm., o godz. 10 rano. 

Wykłady na kursie prowadzić. bę 
dzie inż. M.. Masłowski: z Warszawy: 

Na odczycie i kursie wyświetlane 
będą filmy i fotografje z zakresu 
architektury i budownictwa betono- 
wego. Pozatem: program kursu uzu- 


rocz Ry 


Posiędzie 


Zniżki tramwajowe: 


przyszła do przyytomności. Ale przy 
naturze wrażliwej i do zbytku ner- 
wowej, dziecko, doznawszy . wzru” 
szeń po nad jego siły 1 wiek, było li- 
teralnie przygniecione, bo ciało wska 
zywało. gwałtowną gorączkę, a wy- 
czerpanie spowodowało w następ- 
stwie niepospolitą senność. 

Pani Aubin, znając oddawna de- 
likatność dziecka, zdała sobie natych 
miast. sprawę z jego stanu. 

— Ona musi koniecznie się prze- 
spać, rzekła do Weroniki. Idź do fa- 
bryki, pani Sollier... Przyniosę el 
Martę za chwilę... 

Przy bramie fabryki więcej niż 
dwudziestu robotników czekało ale 
gdy nadeszła Weronika, nikt na nią 
nie szemrał, lecz przeciwnie każdy 
miał dla jej nieszczęścia współczu- 
eie. 
Zaczęła się: tłumaczyć: kasjerowi, 
który reprezentował pryneypała. ©- 
tworzyła bramę, robotnicy weszli i 
każdy zabrał się: do roboty. 


XTE 


Weronika zamknęła bramę. Po- 
tem niezwłocznie w pokoju ustawi- 
ła obok swego: łóżko dła. wnuczki i 
włożyła: na. siebie: ubranie: żałobne, 
skromną suknię czarną, którą. nieg- 
dyś nosiła po śmierci. męża. 

Wreszcie usiadła. i rozmyśłała 
płacząc. 

_ Druga godzina wybiła. przed. kil- 
ku minutami na zegarze fabrycznym 


HANDLOWCA BUCHALTERA 


KOŃCZĄC FACHOWE ROCZNE. WYŻSZE 


KURSY HANDLUWE 


M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25, Ę 
Grono profesorskie — 11 osób. Żądać bezpłatnych $ 


2 EEP I EEN V EEE PPI AERA a St 


nią ćwiezenia praktyczne produ 

owania dachówek, pustaków, krę- 

gów studziennych i płyt chodniko- 
wych. 

Dla uczestników kursu z dalszych 
miejscowości salezjańska. szkoła. rze- 
miosł przygotowała kwatery. i 

Wstęp na odezyt dla. wszystkich 
bezpłatny. SA asa 

W dn. 30: bm. odbędzie się egza- 
min dla słuchaczów oraz  uroczys 
a kursu i rozdanie świa- 


eetw. ; 
— Bliższych informacyj udziela se- 
kretarjat szkoły. 


pi 


prospektów. 


Niezamożny 


Lekki odgłos dzwonka wyrwał bied- 
ną kobietę z jej ponurych rozmy- 
ślań. Pociągnęła za sznur, powsta- 
ła i postąpiła na próg swej izby. 0- 
tworzyła się furtka od ulicy Hor- 
douin. Wszedł mężczyzna jeszcze 
względnie młody i bardzo elegancko 
ubrany. Zamknął drzwi za sobą i 
zlekka ukłonił się odźwiernej. 


— Czego pan sobie życzy? 

— heiałbym się widzieć z pa- 
nem Ryszardem Verniere, odpowie- 
dział. 

— Czy chodzi o jaki obstalu- 
nek, o robotę dla fabryki?... W ta- 
kim razie mógłby pan... 

— Ja pragnę się rozmówić z pa 
nem: Vernier osobiście, przerwał no 
woprzyhyły: 

— Pana Verniere niema. 

— A kiedy powróci, ezy pani nie 
wie? SU 
— Pan Verniere, wychodząe, po- 
wiedział mi, że wróci popołudniu, 
ale mi nie oznaczył godziny. 

-— Więc przyjdę... 

Odźwierna otworzyła drzwi. 

— Powrócę za godzinę, dodał nie 
znajomy,  rzuciwszy spojrzenie w 
stronę warsztatu. 
| Dzięki temu spójrzeniu, ZaAIWA- 
żył ezłowgęka, który jakby ezatował 


za jednemi z. nawpół uchylonych 
drzwi. AHNA 
Człowiekiem. tym byt Klaudjusz 


Grivot.. 


- z kopalni i dołów kloacznych 


PEATE MEEJSKE W SOSNOWCU. 


Gościnzy występ teatru im. Julju, 
sza Słowackiego z Krakowa odbędzie 
się tylko raz jeden, w niedzielę, dnia 25 
b. m. na seenie teatru miejskiego w So- 
snowcu, w znakomitej francuskiej koma 
dji Ludwika Werneuil'a zotyczna 
kuzynka”, w której zaprezentują się 
naszej publiczności czołowe siły krakow, 
skiej sceny ppi: Zofja Jaroszewska, 
Staniskiwa Kostecka, Tadeusz Burnate 
wiez, Józef Leliwa. - © 

Niebywała sposobność gościny świet 
nych artystów krakowskiego teatru. oba 
dziła wśród melommanów naszego mia 


'stą olbrzymie zainteresowanie, to teš 


przedsprzedaż biletów postępuje w raź 
nem tempie u WP. Czechowskiego w ca 
nie T. 99 do zł. 8.50. | 

Początek przedstawienia punktualnie 
e g. 8 wieczorem. - 


Z SOSNOWCA. 


. (8) Zmiany w sądownictwie. W sa- 
dzie okręgowym w Sosnowcu przenie_ 
sieni zostali dekretem prezydenta w stan 
spoczynku , sędziowie okręgowi Erazm 
Kłodnieki i Ezechiel Jankiewicz, sędzia 
wie okr. śledczy Zokczewski, Pstroński z 
Sosnowca i Pawluk z Zawiercia oraz 
naczelnik sądu grodzkiego w Dąbrowie, 
Sokołowski. l 

(s) © zdrowe mleko. Od jednego z 
naszych: czytelników otrzymaliśmy 
list, w którym opisuje w jakich warun 
kach przechowywane jest mleko u wła. 
ścicieli krów na ul. Podjazdowej w So- 
BNOWCU. 

Niektórzy mieszkańcy iej uliey eho 
wają krowy i mleko sprzedają w So- 
snowcu. Wszystko byłoby bardzo ładnie 
gdyby odbywało się to w  higjeniez- 
nych warun. x 

Obok domów tyeh przepływa woda 
lol: „ gdzie nie 
którzy właściciele krów myją często wia 
dra do których: doja mleko, które przez 
calą moc trzymają w tych naczyniach. 
Jeżeli mleko przechowywane jest w ta. 
kich naczyniach nie więc dziwnego, że 
w mieście panuje tyfus. 

Komisja sanitarna winna jaknajprę_ 
dzej zająć się tą sprawą i zmusić nie- 
których właścicieli krów do przestrze. 
gania czystości. 

(s) Zarząd związku ZZZ. podaje da 
wiadomości, że sekretarjat związku mie 
szczący się przy, ul. Warszawskiej 22 
jest, czynne codziennie. 

Wszelkie sprawy związane z dzia- 

łalnością ZZZ. załatwia Al. Czekaj. 
„ (s) Zebranie członków ZZZ. W sobo- 
tę, tj. 24 bm. o godz. 8 popoł. odbędzie 
się w Niwce zebranie członków i sym. 
patyków, a w niedzielę o godz. 16 ra. 
no w Klimontowie. 

(s) Skradziono: 13 kur. W nocy z 20 na 
21 bm., z komórki Józefa Kościełniaka, 
przy ul. Rudnej 18 w Sosnoweu, skra. 
dziono 13 kur, wart. 48 zł. 


Z BĘDZINA. 


( (b) Usiłowanie samobójstwa. Dn. 21 
bra. usiłował otruć się esencją octową 
Przybylak Wawrzyniec, lat 32, zam. we 
wsi Dobieszowice gm. Bobrowniki. Prze 
wieziono go do szpitala powiatowego. 

(b) Kradzieże. Dnia 21 bm. z magazy* 
nu firmy „Eram“, przy ul.  Gziehów- 
skiej w Będzinie, skradziono wyroby . 
powroźnicze, wart. 1278 zł. - 

— Gawronowi Franciszkowi. zam. 
przy ul. Małobądzkiej 128 w Będzinie 
skradziono. ze sklepu wyroby tytoniowe: 


— A to mi nie idzie! wyszeptał 
do siebie przybysz, gdy się znalazł 
na ulicy, a w przybyszu tym czytel: 
nicy niezawodnie poznali, a raczej 
odgadli brata Ryszarda: Verniete. 

Brama od ulicy Hordoin zamk uę 
ła się na nowo i Weronika powróci- 
ła do swej izby. 

Kilka minut upłynęło, 
znów zadzwoniono. 

Tym razem matka Aubin przy- 
prowadziła Martę do babki, 1 Ma- 
gloire przychodził, zdać sprawę z 
poczynionych starań. ; 

Weronika pośpieszyła ułożyć 
wnuezkę, dość silnie rozgorączkowa 
ną i powróciła. do mieszkania. 

Formalności pogrzebowe i przy- 
gotowania były załatwione. Pogrzeb 
odbędzie się nazajutrz © godzinie 
ezwartej. 

Po chwili Weronika zastała sama 
z Martą, po odejściu przybyłych. Za, 
padła znów w bolesną zadumę. Na» 
raz furtka od ulicy Hordouin otwo= 
rzyła się, chociaż nikt nie dzwonił i 
dała przejście Ryszardowi Verniere, 
który posiadał klucz od niej. 


e. d. Be 


poczenr 


"HB 


Smiały napad na dwór. 


Do majątku Luszyn (pow. go- 
EA którego właścicielką jest 
p. Zofja Godlewska, dostali się kasia 
rze i po rozbieiu kasy skradli 
tysiące złotych. $ 
- Przybyła policja ustaliła, że kà- 
siarze przyjechali samochodem. Po- 
Heja poczyniła odpowiednie pomia- 
ry śladów, pozostawionych przez sa 
mochód i ustaliła 

markę samochodu. 


Jakiś kmiotek, badany przez po- 
licję, przypomniał sobie, że na tabli 


each rejestracyjnych samochodu wi 


dział litery „Ł. D.* (rejestrowany w 


_ Łodzi). 


Policja, wiedząc gdzie samochód 
był rejestrowany i znając markę sa- 
mochodu, odnałazła szofera, którym 
okazał się Stanisław Wilezyński 
(Łódź). 

Wilezyński zeznał, że wynajął ge 


_ Adam Ziemnieki, zamieszkały w Ło- 
_ dzi przy ulicy Górnej 2 i wraz jesz 


cze z trzema osobnikami kazał za- 


— wieźć się.: 


do majątku Luszyn 
nem. 


Aresztowany Adam - Ziemnieki 


pod Gostyni- 


| > wydał pozostałych członków bandy: 


ojca swego. Antoniego, Stanisława 


a i: 


Szewczyka i Władysława Gorczyń- 


skiego. = 
Przeprowadzona rewizja u aresz 


Z CZELADZI. 


POSTEDZENIE RADY PRZYBOCZ- 
NEJ W CZELADZI. 

Na porządku obrad ostatniego posie. 
dzenia rady przybocznej w Czeladzi, 
które odbyło się pod przewodnietwem 

asarza R. Piwowara w ub. Środę, 


' znalazła się sprawa prolongaty pożycz_ 
-ki w komunalnym banku w Warszawie, 
sprawa mianowania dwuch członków 
do nadzoru szkolnego oraz zostalo zło- 


| EM. $S. w Czeładzi. 


żone sprawozdanie z dzialalności 


kie- 


rownika tymczasowego zarządu miasta 
za okres od 3 sierpn=a br. Przed kilka 


laty magistart m. Czeladzi na dosod- 
nych warunkach zaciągnął pożyczkę w 
sumie 33 tys. zł. z funduszu zapomoge_ 
wego banku komunalnego w Warsza. 
wie, której termin spłaty przypada z 
końcem października br. Zarządowi 
miasta pożyczka powyższa jest nadal 
potrzebna, przeto rada przyboczna wy- 
Tazīła swą opinię, ażeby sprolongować 
pożyczkę jeszcze na przeciąg jednego 
roku. 

Do nadzoru szkolnego, z :owodu wy 


| gaśnięcia mandatów dwuch ezłonków 


a ramienia miasta p. J. Lorka i p. Bo_ 
guckiego, rada przyboczna postanowi- 
la powtórnie delegować p. Lorka i p. 
Bosnekiego. 


=- (c) Wyjaśnienie p. Zgoły. W związ. 
km z noiatką pt. „Kradzież podczas 

emki', zamieszczoną w dniu 24 bm., 
} Eugenjusza Zgoła z Milowie prosi nas 
J) wyjaśnienie, że sąd w Czeladzi skazał 
ue u miestas aresztu z zawieszeniem 
na przeciąg trzech lat. Do kradzieży 
zegarka u p. Krzysztofczyka jednak się 
Nie poezuwa. 


. (e) Zebranie bibijotekarzy. Dnia 25 
J w niedzielę w domu ludowym kop. 
„Saturn“ w Czeladzi odbędzie się zebra- 
nie bibljotekarzy. 

órka o godz. 8_ej popol. w lokalu 


 Groście mile widziani. 


imali napadu, na 


a 


0 l dnia, ci sami 
uapastnicy wyłamali drzwi w miesz_ 
amu p. Antoniego Kaezmarczyka, Pia 


| ski, Nowopogońska 129. Przestraszony 


P. K. ratował się ucieezką przez okno 
1 zaalarmował policje. 


lga z ników uuieszkedliwiła po- 


(©) Zjedii, wypili i uciekli.. Do re. 


| stamacji p. Satermisa na Piaskach, Bo 

| row 118, przybyło dwuch mężczyzn i 

| zażądali flaszkę wódki oraz przekąstę. 
o upiywie kilkunastu minut, ko- 


| rzystając z nieuwagi Šeici 

|| CZY: agi właściciela ..g0- 
k “ p 5 E = D 

| Sete -schowali do kieszeni wódkę i za- 


saski 1 uciekli. 


ło Się później, że są to zmani 


Policji kombinatorzy Kazimierz Rakow 
| SR, ostatnio bez stałego 
1 1 . + ri 


m: 
Rybna 10. 


miejsca za_ 
i Padensz Kula, /Sosnowiee, 


trzy . 
- ehodzenia, wynika, że banda plano- 


towanych wydała cały arsenał „gTa- 
tów“ kasiarskich pochodzenia zagra 
nicznego. 

Z przeprowadzonego dalszego do 
wała, mając w dyspozycji samochód, 


Fabrykant perfum „Anida“ 


szereg śmiałych włamań. 

Herszt bandy, Adam Ziemnicki, 
będąc w kontakcie z kasiarzami za- 
granicznymi, otrzymywał potrzebne 
„graty, jak i gotówkę na wykonanie 
„roboty“. 


przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 
$ Dalszy ciąg procesu. 


Wezorajszy, drugi dzień rozpra- 
wy przeciwko Leonowi Kwaśnemu 
vel Kwaśniewskiemu, przeszedł na 
badaniu świadków, których zeznania 
wypadły bardzo niekorzystnie dla 
sosnowieckiego fabrykanta perfum 
„Anida“. 

Ponad wszelką wątpliwość ustalo 
ne zostało, że Kwaśny za dostawy do 
swej fabryki płacił weksłami Siy“, 
której był zarządzającym oraz, że 
zapelniał swemi wyrobami põiki 
sklepu „Siła“, po dogodnych dla sie 
bie cenach, wystawiając fikcyjne ra 
ehunki dla różnych Goldbergów, 


Kohnów i t. p., by w ten sposób uw- 
kryć korzystne dła siebie machina- 
eje. 

W innych wypadkach Kwaśny 
podsuwał firmie do wykupienia wła 
sne weksle, a sumy rozchodowe księ 
gował po dwa razy. 

Sprawę komplikuje konieczncść 
sprawdzenia mmóstwa rachunków, 
weksli i ksiąg handłowych. 

imieniu poszkodowanej firmy 
„Siła” występuje adw. Jerze- 
jewski. 

Wyrok spodziewany jest w so- 
botę. 


Banda dziewcząt, uzbrojonych w nożyce 
tnie suknie panny młodej i druhen. 
Niesamowity wypadek we wsi Osiny pod Kielcami. 


We wsi Osiny, gm. Drugnia, 


- pow. kieleckiego, Marcin Jarczak, za 


możny gospodarz wsi, wydawał swą 
eórkę jedynaczkę zamąż. Wesele od 
było się, jak przystało na kilkudziesi 
ciomorgowego gospodarza. s 
Stoły weselne uginały się pod eię- 
żarem dymiących potraw wszelakie 
go rodzaju trunków i napojów. Mu- 


zyka grała siarczyste oberki i polki, 


. 


przeplatane na dzisiejszą mode wal 
eami i upojnem tangiem. 

Rumby nie tańczeno. 

Za drzwiami i oknami domu we- 
selnego zgromadziło się niemal cała 
wieś i co, najpiękniejsze chłopaki i 
panny, które z zazdrością przygląda 
ły się obrzędom weselnym i uczcie 

Około północy kilkanaście naj- 
piękniejszych dziewcząt ze wsi, uzbro 
jonych w nożyczki, wtargnęło do iz- 
by weselnej i wśród okrzyków: „To 
za naszą krzywdę!“ rzuciły się na 
panią miodą oraz towarzyszące jej 
druhny i w oka mgnieniu pocięły im 
w kawałeczki suknie. 


Wszystko stało się tak szybko, 
że nim goście wesełni zorjentowałi 
się w sytuacji, panny już zbiegły. 

Na sali wśród ogólnego zamiesza 
nia pozostała panna młoda i druh- 
ny, wstydliwie zakrywające swe na- 
gie ciało, wyglądające z pod  strzę- 
pów pociętych sukienek. 

Zabawę przerwano do czasu, aż 
panny zmieniły swe suknie, poczem 


 tańezono do białego rana. 


Na drugi dzień wszystkie gospo 
darskie córki ze. wsi postawiono 
przed oblicze samego sołtysa, które- 
mu na jego zapytanie, co zmusiło je 
do napadu, chórem oświadezyły, że 
czynu swego dokonały przez złość, 
że „Jarezaki* wydając córkę zamąż 
nie zaprosiły ich na ślub, jakgdyby 
one były nie gospodarskie eórki, ino 
jakie przybłędy. | i ; 

Sołtys po takiem oświadczeniu 
jest w nielada kłopocie i zamierza 
sprawę tę zlikwidować na specjal- 
nem zgromadzeniu obywatelskim. 


Skazanie dyrektora banka w Skarżysku 


Po dłagich naradach sąd okręgo- 
wy w Radomiu ogłosił wyrok, ska- 
zujący dyrektora banku  spółdziel- 
czego w Skarżysku, Wacława Wę- 
grzeckiego, na 1 rok i 6 miesięcy wię 
zienia, zawieszając mu tę karę na 
przeciąg trzech łat i na trzyletnią 
utratę prawa wykonywania funkcji 
kierowniką instytucji bankowej. 

Do wydania tego wyroku posłu- 
żyło sądowi udowodnienie oskarżo- 
nemu, iż udzielił on swym braciom, 


ciotce i Stanisławowi Samborskie- 
mu pożyczek w ogólnej sumie 675 
tys. złotych. Jakkolwiek pożyczki te 
były udzielone pod zabezpieczenie 
na majątku „bracia Węgrzeccy*, to 
jednakowoż bracia oskarżonego nie 
wypełniłi całkowicie zobowiązań, za. 
bezpieczających zwrot pożyczonych 
pi y- 

Z pod zarzutu przywłaszczenia 
80 tys. złotych, W. został uniewin- 
niony. 


Tragiczny epilog wesołej Hbacii. 


WSPÓŁBIESIADNICZKA ZOSTAŁA ZAMORDOWANA. 


W Brześciu nad Bugiem miało 
miejste zagadkowe morderstwo. 

Z Baranowicz przyjechał do 
Brześcia do swego kolegi podpo- 
rucznik Bajzert Ryszard z kompa- 
nji telegraficznej 2 dyw. piechoty. 
- Bajzert wraz ze swym kolegą 
porucznikiem Kaską Edwardem z 
82 p. p. 
zawarli onegdaj wieczorem znajo- 

mość 
z 18-letnią Zofją Licewiczówną, cór- 
ką kolejarza, zamieszkałą przy ul. 
Strzeleckiej 4£ w Brześciu n. B. i za 
prosili ją do mieszkania por. Kaski 
w koszarach, gdzie następnie 
odbyła się tibacja. 
Około godz. 13, gdy por. Kaska na 


chwilę opuścił mieszkanie, pozosta- 
wiając licewiezównę z Bajzertem, 
nagle usłyszał 
wystrzał rewołwerowy. 
Natychmiast więc wrócił do pokoju 
i zastał Lieewiczównę martwą. le- 
żącą na podłodze z przestrzeloną 
głową. 
W toku dochodzenia ustalono, że 
Licewiczówna zabita została. 
z rewolweru Bajzerta. 
Bajzert do zabójstwa nie przy- 
znaje się, twierdząc, że nie wia co 
się stało, jednakże dalsze dochodze- 
nie stwierdziło, -że nie zachodzi tu 
wypadek samobójstwa. 
Podporucznika Bajzerta osadzo= 
no w więzieniu wojskowem. 


Z DĄBROWY. 


WYPADEK NA KOPALNI 
Kopalnią „Flora“ w Dąbrowia 

a onegdaj terenem tragicznego, 
wypadku. Mianowicie na dole szy 
bu „Albert* pracował przy puszcza: 
niu wózków z węglem po linie 26-leti 
ni Leon Juszczyk z Dąbrowy. WI 
pewnej chwili obok tak zwanej ta- 


-my fina się zerwała, a wiszący na 


niej wózek z węglem spadł i całyna 
swym ciężarem przygniótł nogę Jus 
szczykowi, miażdżąc mu zupełnie 
stopę. 4 
Juszczyka w stanie ciężkim przes 
wieziono do szpitala, gdzie, jak sig 
w ostatniej chwili dowiedzieliśmy, 
amputowano mu stopę. 


(d) Posiedzenie rady miejskiej. Jua 
tro o godz. 7.ej wiecz. o ie się pos 
siedzenie rady miejskiej 

(d) Nagroda i uznanie dla wdaścicie« 
li nieruchomości. Na ostatniem posie_ 


pielskiego, wyrażono uznanie za wzoro 


Komisja w osobach: prez. dr. Z. Man 
deyskiego, wicepr. T, Trzęsimiecha, dra 
A. Niepielskiego i kierownika komisar, 
jatu p. p. w Dąbrowie kom. J. Kuliń" 
skiego wręczyła wczoraj wyróżnionym 
odpowiednie listy uznania i tytułem na 
grody po 10 zł. srebrem. 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Nowy warsztat miejski. Ostatnio 
została uruchomiona przez magistrat 
Zawiercia wytwórnia płyt i krawężni. 
ków betonowych. Nowy ten warsztat: 
miejski uruchomiony został stosunko- 
wo niewielkim kosziem, gdyż formy 
zrobione zostały w miejskich warszta_ 
tach stolarsko _ ślnsarskieh, w których 
czasowo zatrudnieni są bezrobotni. 
Również w nowym warsztacie pracy zą 
ia nii są robotniey z robót pnbłicze 
nych. 3 


Zygmuntowi Kadłub- 
kowi (Szkolna 40) skradziono z magazy, 
nu kg. mąki żytniej. Złodzieje do 


magazynu dostali się zapomocą dobra, 
nego klucza. 3 


(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin“ 
„Trędowata”*. 


(z) Kradzieże. 


Z OLKUSZA. 


(ol) Z żałobnej karty. W dniu 21 bm., 
liczne rzesze mieszkańców Pilicy, oraz, 
nauczycielstwo miejscowe i z okolicy 
odprowadziły na miejscowy cmentarz 
zwłoki Šp. Jeleniowej, żony znanego dzią 
łacza społecznego i kierownika szkoły 
powszechnej w Pilicy. 

(ol) Inspekcja. W dniu wczorajszym. 
i dzisiejszym przeprowadza inspekcję 
na niektórych posterunkach polieji w 
powiecie olkuskim podinspektor Stano, 
zastępca wojewódzkiego komendanta z 
Kiele. 

(oi) Przed jutrzejszem posiedzeniem 
rady m. Olkusza. Jutro i dni następne 
aż do wyczerpania porządku dziennego 
AEC Się posiedzenia rady miej. 
skiej w Olkuszu. Poza b. bogatym po- 
rządkiem dziennym obrad, na stół ra- 
dzieeki wpłynie budżet miasta na rok 
1982-38, opracowany wspólnie z obec__ 
nym delegatem rządowym, p. Gliszczyń 
skim, urzędnikiem województwa, który 
również będzie obecny na posiedzeniach, 
Magistrat ma w dalszym ciągu przed. 
stawić radzie projekty uzdrowienia go 
spodarki m. in. przez wpływy ze sprze_ 
daży większgo . obszaru leśnego w oko 
liey Bukowna, pod_ letniska. 

pracowany oboenie budżet miejski 
wyraża się w dochodach i rozchedach 
sumą 1.537.280 zł. 


O z, 
Liow skarb w ziemi na 
terenie woj. kieleckiego, 


Bolesław Ruciński, mieszkaniec 

wsi Bartków, w kieleckiem, doniósł 
władzom administracyjnym, iż po- 
siada plan, który umożliwi odkopa- 
nie skarbów, rzekomo ukrytych w r. 
1863 pod gmachem obecnego ciężkie 
go więzienia na Świętym Krzyżu 
(dawniejszy klasztor benedyktv- 
nów). 
W tajemniezym tym skarbie zakopa 
no szereg sztab złota i srebra, złote 
monstrancje, krzyże, kamienie drogo 
cenne itp. 

R. twierdzi, iż plan otrzymał 
przed łaty od pewnego staruszka — 
inżyniera, który brał udział w zako: 
pywaniu. > 

„Jak słychać, prace odkopywania 
mają być jakoby podjęte niebawem. 


BB OO EA O WODO OO ROEE 
NE Er ANIAN TIEDE E EE a WEEK CEE Ea aa i Z TROY ZZOZ aa z 


(ZE SPORTU. 
Szczypiorniak 


nożnej. 


I w sporcie istnieje potęga „mody, 
która potrafi narzucić popularność pew 
nej gałęzi sportu, usuwając w cien 
(mne. 

Tak w grach sportowych piłka noż: 
na prześciga inne odmiany gier Spor. 
towych. A jest ich sporo: szczypiorniak, 
koszykówka, siatkówka. 

Jeżeli idzie o walor ogólnej; spraw- 
ności fizycznej, której żądamy od spor- 
tu, to każda z tych gier stoi o niebo 
wyżej od piłki nożnej. Jest to zrozu- 
miale, zwłaszcza Z punktu widzenia 
historji i ewolucji sportu. 

Gdy kilkadziesiąt lat temu anglicy 
wprowadzili u siebie piłkarstwo, kwe- 
stja t. zw. wychowania fizycznego nie 
istniała jeszcze zupełnie.  Kierowani 
tylko intuieją zaczęli angliey kopać 
piłkę i zarazili tą epidemją cały świat 
dosłownie. 


Tymczasem piłkarstwo stoi o wiele 
niżej do wspomnianych przed chwilą 
gier sportowych. Znamy Wszyscy, syl- 
wetki piłkarzy. Powykręcane nogi, zde 
formowane stawy, schorzenia i uszko 
dzenia kości, ścięgień 1 mięśni, poła_ 
mane żebra i obojczyki — oto rezultat 
długoletniego kopania piłki, która ma 
swoje nieubłagane wymagania  nieli- 
czące się zupełnie ze skutkami zdrowot 
nymi. Pozatem gra w piłkę nożną uru- 
chamia tylko dolną część ciała, głównie 
nosi, gdy tymczasem górna część kor- 
pisu. poza faulowaniem przeciwnika 
i główkowaniem jest prawie bezczynna. 


Siatkówka, koszykówka, hazena i od 
powiadający „ej W grach męskich — 
szczypiorniak, są o wiele zdrowsze i 
estetyczniejsze. W _ szczypiorniaku, 
najwięcej przypominającym piłkę noż- 
ną, gracz pracuje dosłownie calem cia- 
łm. Nogi spełniają tutaj rolę, najbar- 
dziej im odpowiadającą i wynikającą 
z zasad budowy organizmu ludzkiego. 
Służą jednem słowem wyłącznie do 
biegu. 

Piłka puszezana jest w ruch przy 
pomocy rąk. Funkcja ta daje pracę gór 
„nej części ciała. gdyż wymaga dużej 
zwratności. 

Grają przeciwko sobie dwie drużyny 
o podobnym składzie, jak w piłce noż. 
nej. Gra jest szybka, obfituje w zmien- 
ve sytuacje, gdyż niema tej ilości prze 
pisów co w piłce nożnej. Dewizą jej 
jest szybkość i ostry strzał, który przy 
dobrym technieznie strzeleu może być 
bardzo szybki, chociaż oddany ręką. Po 
eważ piłki nie wolno przetrzymywać 
dłuso w rękach. wymaga szczypiorn iak 
dużoj zreczności i techniki, aby nie tra- 
cié na szybkości przy odbijaniu półki 
o ziamię. 


à Kombinacyjnie nie ustępuje zūpeł- 
„aie piłce nożnej, a może ją nawet prze- 
wyższa, gdyż przy łatwiejszem cbwy- 
taniu piłki rękami, możliwe jest szyb- 
sze odsyłanie jej partnerowi, co poźwa_ 
latna bardzo ciekawe i efektowne kom- 
binacje, zwłaszcza w ataku sunącym na 
bramke przeciwnika. 


Bramkarz jest zabezpieczony od rę- 


koczynów napastników linją podbram- 


kową, której nie wolno im przekroczyć. 

Przy wysokim poziomie .technicz- 
nym, precyzyjnem opanowaniu ruch w, 
pozwalającem na rozwinięcie błyska- 
wiecznie po sobie następujących kom- 
binacyjnych posunięć, może być szezy. 
piorniak porywającą grą. . 

T jeszcze jedno. Gra ta poza nie- 
szkodliwem i łatwem do stwierdzenia 
przez sędziego faulowaniu przeciwnika 
rekami. niegrożna zresztą dla jego zdro 
win: niema w sobie jednej setnej części 


EEL AAT ARTA AE ZOE ZZEKECSIA 


Kto wygrał na loterji? 
V klasa. 


ZŁ. 20.000 nr. 107914. 

ZŁ. 5.000 zł. na n-ry: 15253 52199 
100862 113880 158815. j 

ZŁ. 3.000 na n-ry: 1714 46711 
63953 83332 108510 123509. 

Zł. 2.000 na n-ry: 2648 8736 8888 
21236 22903 31106 63032 65641 85397 
105026 111899 118613 121657 133408 
RA 

Zł. 1.000 na n-ry: 695 717 3861 
7140 13498 16716 17527 18966 25671 
29056 43105 690 49657 57198 58022 
64871 79239 84280 106733 108165 
112002 118824 126643 128941 139531 
143768 157076. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


rywalem piiki 


tej brutalności, co. piłka nożna. Piękna, 
„zdrowa“ gra, lecz niestety mało jesz- 
cze spopularyzowana. „das 

Na terenie Zagłębia szezypiorniak 
uprawiany jest w szkołach i to nie 
wszystkich, natomiast kluby sportowe 
lekceważą tą grę. A szkoda, gdyż szezy 
piorniak mógłby zainteresować duże 
masy sportowców. 
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NN Z ZZ O 
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ „TOWARZYSTWO MIJACZOWSKICH OD. 
-  LEWNI STALI I ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH“ 


z TEE F 6a 

„BRACIA BAUCRERI £ 
na zasadzie art. 49 Prawa o Spółkach Akcyjnych (Rozporządzenie Prezyden. 
ta Rzeczypospolitej, z dnia 22 marca 1928 r. Dz. U. R. P. Nr. 39 poz. 388) po- 
daje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że w sobotę dnia 29 października 1932 
roku, o godzinie 10-ej przed południem, w biurze Zarządu rzeczonej Spółki we 
wsi Mijaczów, gminy Myszków, powiatu Zawierciańskiego (stacja Myszków 
drogi Żel. Warszawa — Kraków) odbędzie się zwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów wspomnianej spółki. 

Porządek dzienny. zgromadzenia zgodnie z art. 50 powołanego prawa, o. 
raz 88 5 i 6 statutu Spółki Akcyjnej „Bracia Bauerertz* obejmuje następu. 
jące sprawy: 

'1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania z działalności Zarządu za 
1931/32 rok obrotowy, bilansu na dzień 30.VI 1932 r. oraz rachunku zysków 1 
strat za powołany rok obrotowy. S 
3 oe Powziecie uchwały odnośnie rachunku zysków i strat za rok obrotowy 
9 3 : ; Z 
3) Kwitowanie władz spółki z wykonania przez nie obowiązków. , . 

4) Wybór członków Zarządu w miejsce ustępujących oraz wybór pięciu 
członków Komisji Rewizyjnej na 1932/88 rok obrotowy. ; È: 

Oprócz spraw, objętych powyższym porządkiem dziennym, PP. akcjo- 
narjusze władni są nie później, jak na 14 dni przed terminem walnego zgro- 
madzenia, żądać umieszczenia na porządku dziennym i innych spraw, 0 ile 
rozporządzają przynajmniej jedną dziesiątą częścią kapitału akcyjnego (art. 
54 i 57 Prawa Akcyjnego). Omawiane sprawy winny być wyszczególnione. 

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w walnem zgromadzeniu ze 
chcą stosownie do art. 59 powołanego prawa przedstawić swoje akcje, lub 
odnośne świadectwa depozytowe, względnie zastawowe w biurze Zarządu Spół. 
ki najpóźniej na 7 dni przed terminem walnego zgromadzenia. 

Walne 


Stosownie do art. 61 Prawa o Spółkach Akcyjnych powyższe 
Ze romadzenie ważne bedzie bez wzgledu na ilość reprezentowanych na niem 
akcji. 


Od piatku 23 do niedzieli 25 września b. r. 3 
ei Wielki podwójny program! Potężny dramat z życia Rosji 
j sowieckiej p. t. 


iw Szponach Czerezwyczaiki 


= SETS S Tlustruje okrutny system rządzenia Czeki. Najbardziej oświe- 
RE tla kwestje wolnej miłości oraz życie legjonu bezdomnych 
$ i 


MOMUS! 


Aparatura déwę- 
kowa najnowsze! | 
konstrukgll. 


zieci. 
II film. Sentymentalny. film polski na tie noweli Henryka 
š 7 Sienkiewicza 


Janko Muzykant 


W rolach głównych: Marja Malicka, W. Conti. K. Krukowski, 
A. Dymsza, W. Gawlikowski i inni. 


UWAGA! Ze względu na niezwykłą długość programu upra- 
sza się Sz, Publ.. o przybycie na pierwsze seansy. 


wW niedzielę o godz. 11 rano poranek dla młodzieży. — W 
SU programie JANKO MUZYRANT. : 


Anons! Od czwartku 29 bm. BEN-HUR. 


s Dziś Wielka Premjera 


a m Lad w 
aa Ksieżna Łowicka 
m W roach głównych: 
Smosarska, laracz, Węerzyn i Gruszczyński 
| PALACE” | Poczatek seansów: 14.30, iL 6. 5. 118 1V 9.45, w niedzielę 
LJ 


I seans 2.45. 
Uwaga! Bilety po 49 oroszy ważne ty!ke na |-szy seans. 
INadzwyczajny dodatek dźwiękowy! Onia polskiego hymnu 
B1ŻWIRKI. Historyczny moment odegrastatni lot ś. p. POR. 
s ~ na lotnisku w Berlinie. 


Uwagal Początek seansów: 14.30, IL 6. 5. 118 1V 9.45, w niedzielę 
RE 


Dziś powtórzenie premjery 


Asięzna Łowicka 


KINO 
ZAGŁ BIE Romans pięknej Polki z W. ks. Konstantym 
E w rolach tytułowych SMOSARSKA, WĘGRZYN, JARACZ 
GRUSZCZYNSKRI. 
dawniej 


Nadprogram: Pogrzeb Żwirki i Wigury i Tygodnik 
Aktualności Światowych. 


Początek seansów l o godz. 4.30, il 6.15, [MI 8, IV 9.45. 
Uprzej nie prosimy o przybyć e na początek seansów. 


S Kapno i sprzedaż. Ea 


OKAZJA! Z powodu wyjazdu do sprze 
dania szafa, bieliźniarka, stół duży, tre- 
mo wszystko jasne orzechowe i łóżka 
żelazne. Czeladź, Milowicka 27, dom p. 
Grząby. 


ry WATESAN A A SE ORA ROM 
KUPIĘ dwie opony 32x6. Zgłaszać się 
natychmiast Sosnowiec, Grabowa 3/9. 


Xina-Teatr „Udziaławy”. 


ryzu 


PRACOWNIA Ubiorów Damskich, To- 
warowa 3, przyjmuje zapisy na kurs 
kroju do 24 września. Dyplomowana 
Ada Jasińska. 


||| Q CĆĆ >-- 
Drut. „F:xpres Zaziębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-54. 


NIEBYWAŁA OKAZJA 


DLA P. P. KUPCÓW I PRYWATNYCH OSÓB | 


Kupcy wszystkich branż, którzy chcą sprzedać swe artykuły o. 
raz osoby prywatne, chcące sprzedać rozmaite przedmioty jax: me, 
ble, gramofony, rowery, srebra, serwisy, futra, dywany, garderobę, 
auta, różne maszyny i wszelkie inne przedmioty mogą To uskutecz- 
HALACH KOMISOWYCH, które zostały otwarte w Sosnowcu 
przy ul. 1 Maja obok hal targowych. 5 

A Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej podają jedy- 
nie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane ze sprzedażą 
załatwia kierownictwo hal komisowych. Oddane w komis przedmioty 
znajdować się będą w balach do chwili sprzedaży. 
za całość oddanych do sprzedaży przedmiotów przyjmuje właścieiel 
hal Jakób Cwajgenhaft, Sosnowiec, Małachowskiego 10, telefon 1-60. 


Nr. 262. 


Odpow'edzialnoś 


BERIE pp 


HUMOR 


On: Usiądźmy tu na chwilę. 
Ona: Dobrze, ale czy będzie pan grz 


Q 3 
— Nie będzie mnie pan ściskał? 
_— Nie. — Ani całował? — Nie. — M 
poco właściwie chce pan tu siadać? 
** * 
— Mój narzeczony przyniósł mi na 
imieniny prosiątko na szczęście. S 
— To do niego podobne. 
—- Jakto? czy je widziałaś? 
* * * 
— Dokąd idziecie, Wojciechu? 
— Do miasta. Wpakowali mnie 14 
sześć miesięcy .... 238 
— A bez co? 
— Ta przez te „okolicznosci iugadzą: 
ce“. R : 
* * * 
— Czy wiesz, że Zosia zerwała swoja 
zaręczyny. sĘ 
-= ——A to dlaczego? aż 
— Obraziła się na narzeczonego, ba 
posłał jej wiersz pod tytułem: „Kiedyś 
my byli jeszeze młodzi“. 


LEENT RIO EIRA 


OWOCARNIA do sprzedania z powo: 
du wyjazdu naglącego. Wiadomość w 
administracji. _ 8 


WAPNO 


palone, grube, wysokodajne polecają 
Wapienniki „BRYNICA“ w Czeladzi 
telefon 20. 


FLORALE aż 
SALA przemysłowa, GARAŻ, STAJ. 
NIA do wynajęcia. Sosnowiec, Piłsudz 
skiego 25. j 


POSADY i PRACE 
GODNY zaufania buchalter, energiez 
ny, skromnych wymagań przyjmie ad. 
ministracje domów, zajmie się windy. 
kacją należności, zna sprawy sądowe. 
Łaskawe zgłoszenia: „Expres Zagłębiać 
pod „Sekretarz“. 

POTRZEBNA dobra ondulatorka i 
czenica zaraz. Zakład fryzjerski „Bri, 
stol* Sosnowiec, Dekierta 5. 


[e 


Zguhione dokumenty 
pv 5 groszy za | wyraz. 


WŁADYSŁAW KĘDZIERSKI zgubił 
książkę wojskową wydaną przez PKU 
JEŻEWSKI MARJAN zgubił na „st 
djonie „Unji“ portfel, zawierający Św 
dectwo ukończenia praktyki w, Za 
dach Elektrotechnieznych 'Trzęsimiec 
i kartę powołania z PKU. Sosnowie 
Łaskawego znalazeę proszę o zwrot 
administracji za wynagrodzeniem. s 
KOZUB AGNIESZKA unieważnia zgu 
biony weksel na zł. 209 podpisany prze 
Luksemberga. 
PIOTROWSKI STANISŁAW 
książeczkę wojskową wydaną prz 
P. K. U. Będzin. i 


| 


Różne 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do, ogól 
wiadomości, że 1. Wiesław, Marjan Rudz 
ki, kawaler, zamieszkały w Czeladzi 
przy ulicy Staszyca nr. 28, syn właśc 
ciela realności Karola Rudzkiego 1 J8- 
go żony Marji z Śmigielskich, dr 
ostatnio zamieszkała i zmarła w UZ 
dzi, pierwszy zamieszkały w Czeladzi 
przy ulicy Rynkowej nr. 2; 2. panna, hez 
zawodu Marja Angnieszka Urbańc 
kówna, zamieszkała w Świerklańcu 
lonja Bizja nr. 6. córka posterunk 
go polićji Piotra Urbańczyka i jego Z 
ny Filomeny z Hadyków, oboje zane: 
kałych w Świerklańcu, Kolonja Bizia 
nr. 6 w powiecie tarnogórskim, chcą 
wrzeć związek małżeński. Obwieszcze. 
nie zapowiedzi nastąpić winno w gm- 
nie Świerklaniec i czasopiśmie „EX 
pres“, wychodzącym wW Sosnowcu. 
Świerklaniec, dnia 20 września I RZJeS A 
Urzędnik stanu cywilnego (—) J. Zejeń 


Redaktor odo.: Józef Oskókó 


